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Małoduszni.
Od parnego początku niepodle

głego istnienia Polski są w  niej ca
fe zastępy ludzi, których mądrość 
poi tyczna sprowadza się  do w yrze
kania na „porządki polskie* i do 
przepowiadania nieustannego naj
okropniejszych rzeczy,jak ie — w  łćh  
mniemaniu —  w  najbliższej przysz
łości tę Polskę nieszczęsną spotkają. 
Najczęściej przepowiadają ci proro
cy nadejście rychłe panowania bol- 
«zewizmu na polskiej ziemi, gdyż 
.tak samo zupełnie1 działo s ię  w  
Hosji przed bolszewikami*.

Nie znaczy to w cale, by ludzio 
ci pragnęli istotnie wprowadzenia  
u nas ustroju bolszewickiego; prze
ciwnie, obawiają się oni tego jak 
°gnia, 1 właśnio ta obawa, której 
Najczęściej nabyli w  sowdepjl, mro
czy ich umysły i nie pozwala na 
trzeźwą i logiczną ocenę sytuacji 
Politycznej.

Na wszelkie próby wyjaśnienia  
S in icy , jaka zachodzi między Polską 
Obecną a Rosją Kiereńskiego prorok 
k k i ma jedną jedyną odpowiedź: 
twierdzi m ianowicie, ie  sam  on na 
Własne oczy przekonał się  w  Rosji, 
Jaki przebieg mają sprawy podobne, 

a w ięc  nikt go nie*przekona, że 
Maieindziej te  sprawy mogą się  u- 
*ładaó inaczej.

Ludzie ci w  wiekuistym  żyją 
brachu: strach wypędził ich z Pol
ski na tułaczkę po Rosji najniepo- 
^zebniej w  św iecie . dzięki czemu 
^skali oni owo „doświadczenie* w  
sPra^ach bolszewickich, strach n ie
potrzebnie zupełnie przypędził ich  
^ v u  do Polski, by tu obawą i 
Wątpieniem serca poili.

. Zbyt ciasnym jest światopogląd  
Jch ludzi, by zrozumieć byli oni w  
tanie głębsze podłoże stosunków, 

I *ie u nas panują. Robią oni w.ra- 
e°io ludzi, którzy conajwyżej mogą 

^ y jrzeć  się zbliska szczegółom ar- 
j^techtonicznym  jakiej budowli, lecz 
C ^ych nie stać na to, by mcgli 
.p j n e k  obejrzeć z punktu, z które- 
0 całości jego  zorjentować się

fc*r«egąją  tylko najbliższe 
h,* y . tak samo w Rosji z

Qa. Jak tutaj w  Polsce widzą i

ii się. rejestrowaniem w swrym ! 
yile spestrzeied drobaeslkewycii,

drobne 
Rosji zadawaJ-

bez zrozumienia ich przyczyn głęb-N 
szych, poważniejszych. N aw et ci z 
nich, którzy przebyw ali w  Moskwie, 
a ’w ięc  w  ośrodku życia państwo
w ego Jlosj i obecnej, —  i c i nie o- 
garniali całokształtu przewrotu ro
syjskiego, nie rozumieli praw spo
łecznych, działalność których prze
jaw ia ła  się  i  przejawiać m usiała w  
ten w łaśnie, a nie w  inny sposób.

Zdawałoby się, źe tylokrotny 
zawód, jaki spotkał ow ych w yczckl- 
w aczy bolszewizmu. powinien na
stroić ich na ton inny. Tymczasem, 
jak się  okazuje, są oni pod tym  
względem  niepoprawni: jak proro
kowali nam nadejście królestwa  
bolszew ickiego na ziemi w  chw ili 
wypędzania od nas Niem ców, lub 
przez cały czas rządów gabinetu  
M oraczewskiego, tak samo cieszą nas

nadejściem tegoż samego ustroju 
dotychczas jeszcze.

Stopniowe wzmacnianie się or
ganizmu państwowego Polski, zw al
czanie największych trudności, ja 
kie nowopowstające państwo prze
zw yciężyć może, wychodzenie ręką 
obronną z największych naw et nie
bezpieczeństw, —  wszystko to nie 
jest w  stanie przekonać naszych  
małodusznych szerzycieli przygnę
bienia, że w szelkie ich traktowa
nia pozbawipno są podstaw real
nych.

Choć „w Rosji działo się tak 
samo*, to jednak rezultaty ostatecz
ne w  Polsce będą w yglądały zgoła 
inaczej, —  a proroctwa tchórzliwe 
pozostaną w  sferze życzeń nietyle 
pobożnych, co niespełnionych.

Kret.

Konferencja w  sprawie
w przemjsie

W  lo k a lu  P o l. Z w . Z aw . G łów n a  3 t  
o d b y ła  s ię  d n . ¿5 b m . k o n fe r e n c ja  d o le -

fa tów  o d d z ia łó w  P o i. Z w . Z aw . r o b o tn i-  
ów  p r z e m y s łu  w łó k n is te g o  „ P r a c a “ w  

sp r a w ie  n o w e g o  c e n n ik a  p ła c . O p rócz  
Ł o d zi r e p r e z e n to w a n e  b y ły  fllje  w  P a -  
b ja n ic a c h , Z g ier zu , Z d u ń sk ie j  W o li ,  0 -  
z o r k o w ie , T o m a sz o w ie  M a z o w iec k im , 
W a r s z a w ie , B ia ły m s to k u , Ż y r a rd o w ie , 
Z a w ie r c iu , C z ę s to c h o w ie , Z e lo w ie  i  M o
s z c z e n ic y .

O b rad om  p r z e w o d n ic z y ł k o l. P ie 
c h o ta  z . P a b ja n ic . Z a sa d n ic z e  r e fa r a ty  o 
d o ty c h c z a so w e j  a k cji c e n n ik o w e j , o s y 
tu a c ji w  p r z e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m , o 
n a jś w ie ż s z e j  a k c ji ce n n ik o w e j  n a  t le  o -  
g ó ln ej s y tu a c j i  e k o n o m ic zn ej i p o l i t y c z 
n ej w  k ra ju  —  w y g ło s i l i  k o l. koL  K u l
c z y ń s k i  i P o k o r sk i.

D łu g i  s z e r e g  m ó w o ó w  z  Ł o d z i i za  
w s z y s t k ic h  o d d z ia łó w  w  d y s k u s j i  o c e n ia ł  
n a jś w ie ż s z y  c e n n ik  p o d  k ą te m  in te r e s ó w  
n ie t y ik o  r o b o tn ik ó w  z a tr u d n io n y c h  w  
p r z e m y ś le ,  a le  ta k ż e  l ic z n y c h  r z e s z  b e z 
r o b o tn y c h , w v d a n y c h  n a  p a s tw ę  g ło d u  
i  p o w o ln e g o  k o n a n ia  z  p o w o d u  w z r a s ta 
ją c e j  d r o ż y z n y . Z w y w o d ó w  m ó w c ó w  
p r z e b ija  te ż  s e r d e c z n a  tr o sk a  o b y w a t e l
sk a  o in te r e s  o g ó ln y , o p r z y s z ło ś ć  n a 
sz e j  p a ń s tw o w o ś c i.

W  k o n k lu z ji w s z y s c y  p r z y s z l i  do 
w n io sk u , że tr u d n o śc i w  ja k ic h  s ię  zn a j
d u je  klasa r o b o tn ic z a , n ie  u s u n ie  o tr z y 
m anie c h o ć b y  i n a jw y ż s z y c h  s ta w e k  
p ła c , g d y i  w ślad z a  tem  p ó jd z ie  nie
w sp ó łm ie r n y  w zrost c e n  p r o d u k tó w  p ie r 
w sze j po<r e \ r .  R u ch  z w y iik o w y  w  
p r z e m y ś le  u im sU .-pstw ie o d b ija  s ię  e -  
cfcow  w e  w b f^ b tk ic ił d m a d e in a o k  B&see-

nswep csnnika 
włóknistym.
g o  ż y c ia . Tale, ż e  w  r e z u lta c ie  w y d a tk i  
n a  ja k ie  ta k io  u tr z y m a n ie  p r z e w y ż sz a ją  
z n a c z n ie  d o c h o d y . S y tu a c ja  n ie  p o p r a 
w i s ię  an i n a  w fo s , g d y  n a w e t  r o b o tn ik  
u z y s k a łb y  d z ie n n ie  s ta w k i 125— 150 m k. 
J e d y n e  r o z w ią z a ń 'e  s p r a w y  z g r o m a d z e n i  
w id n ie li  w  d o d a tk o w e m  z a p r o w ia n to w a -  
n iu * r o b o tn ik ó w , a  g d y b y  to  n ie  b y ło  
m o ż liw e , s k u te c z n ie j s z y  ś r o d e k  od  p o d 
n o s z e n ia  g w a łto w n e g o  s ta w e k  (o k i lk a s e t  
p r o c e n t)  p o le g a  n a  u s ta n o w ie n iu  ru ch o 
m ej s k a li  p ła c . U ch r o n i to  od  G w ałtow 
n e g o  sk a k a n ia  ce n , c o  ta k  d o tk liw ie  o d 
c z u w a ją  r o b o tn ic y  za tr u d n ie n i n ie  w  p r z e 
m y ś le  i  b e z r o b o tn i.

W  ty m  d u c h u  p o w z ię te  r e z o lu c je  
p o s ta n o w io n o  w y s ła ć  do M in is te r s tw a  
P r a c y , A p r o w iz a c ji i do n a r o d o w o -r o b o t-  
n ic z e g o  k lu b u  p o s e ls k ie g o .

N ie z a le ż n ie  o d  ty c h  r o z w a ż a ń  o b e c 
n i p o s ta n o w ili  p o p ie r a ć  r o z p o c z ę tą  a k cję  
c e n n ik o w ą  i w .r a z ie  n ie p r z y ję c ia  c e n n i
k a  p r z e z  p rz e m y sło w c ó w ' p o z o s ta w ili  Z a- 
r z ą c o w i w  Ł o d z i sw o b o d ę  w y b o r u  śr o d 
k ó w  di a z d o b y c ia  ż ą d a ń  r o b o tn ic z y c h .

P o  o m ó w ien iu  w s z e c h s tr o n n e m  spra"  
w y  n o w e g o  c e n n ik a  z a s ta n a w ia n o  s ię  
n a d  k o n ie c z n o ś c ią  z w o ła n ia  z ja z d u  o g ó l
n e g o  w s z y s tk ic h  o d d z ia łó w  P o l. Z w ią z k u  
w łó k ie n n ic z e g o  „ P r a c a “ —  c e le m  s t w o 
r z e n ia  c e n tr a li i u je d n o sta jn ie n ia  p rac. 
P o  p r z y b liż o n e m  o k r e ś le n iu  ter m in u , i 
o m ó w ie n iu  s z c z e g ó łó w  te c h n ic z n e j  n a tu 
r y  w o b e c  sp ó źn io n e j p o r y  i w y c z e r p a n ia  
p o r z ą d k u  o b ra d  p r z e w o d n ic z ą c y  z a m k n ą ł  
k o n fe r e n c ję .

W iec ro b o tn ic z y  w  Z g ie ¡z u .

(Aktualne uchwał/ z szeregu kwestjl 
najważniejszych).

Dnia 5 b ra. odbył się w sali .Ln* 
tni" wiec sprawozdawczy posłów Mich ,la
ka i Waszkiewicza z Łodzi. S/ię szczelni« 
wypełnili robotnicy zgierscy.

W ite zagaił kol. M. Frątczak, poczem 
na przewodniczącego powołano kol. J. Po- 
morskiego, na a3csorów kol, F. Wieczor
ka i A-.Szelę, oraz na sekretarza K- Zawi
szę.

Poseł Michalak zreterow il ogólną sy- 
tu je ję  w krają, scharakteryzował obecny 
rząd i Se;m i omówił sprawę 8-godzinne* 
go dnia pracy, militaryzację kolei i próby, 
podejmowane przez prawicę, nakazania 
straików i pozbawienia robotników prawa 
koaliCii.

Poseł Waszkiewicz omówił sejmowy 
projekt o kasach chorych, sprawę aprowi
zacji i uruchomienia przemysłu, oraz wa
luty.

W dyskusji liczni mówcy stawiali py
tania pod adresem posłów, oraz wytaczali 
rozmaite ia le  i skargi głównie z powoda 
złej aprowizacji Zgierza. Starostwo i sej
mik łódzki traktuje Zgier^ po maco;z?mn. 
Zgicrs r.ie otrzymał mąki amerykańskie) 
na święta ani cukru. Robotnikom na kolei 
ŁóJź—Kutno wydano mąkę tak złą, te, 
jak podnosili mówcy, nadaje się ona dla 
świń, a nie ludzi.

Oburzenie w Zgierzu z powodu lekce
ważenia mieszkańców przez starostwo i 
sejmik jest wielkie. Domagano się d b o  
skasowania deputatów i podniesienia racji 
ływności dla wszystkich bez wyjątku ro
botników, albo też wydzielania deputatów 
wszystkim pracującym.

Poseł Waszkiewica w powtórnem 
przemówieniu odpowiadał na postawiona 
pytani;, oraz zreferował sprawę w ojny n i 
wschodzie, pokoju z Rosją i położenia 
obecne m  terenach plebiscytowych, głó
wnie na Śląsku Górnym i Cieszyńskim.

Nsstępnie omówiono ostatni straik 
w Zagłębiu Dąbjrowskieai. P. Waszkiewicz 
wykazał, la  strajk był w yw ołan y  przez ży
wioły socjalistyczne i komunistyczne i raiał 
na celu zniszczenie Polskiego Zjednocze
nia Zawodowego Strajk ten przyniósł 
ogromne szkody robotnikom i c*łerau kra
jowi. Tow. Wojciechowski, który wystąpił 
z niefortunną obroną strajku, spotkał się 
* cięta odprawą ze strony posła Was*ki&_ 
w icu .

iłia  wniotek przewodniczącego, wie« 
uchwalił votnm zaufania Klubowi posel
skiemu N. Z. R. i przyjął następujące re
zolucje:

Zebrani na wiecu N. Z. R. ro bet n ie j 
dom agają się:

1) rychłego uchwslecła komtytucji;
-2) wprowadzenia cen muktymainycii 

i ostrych kar na epekulaatów i patkarzy;
3) dostatecznego zaopatrzenia ujniej- 

szych miast i osad w zboże;
• 4) zebrani protestują prztciwko lek

ceważeniu przez starostę i iejmik potrzeb 
aprowlzacyjnych miasta, oraz wydawania 
ziej mąki robotnikom kolei Ł o ii—Katat&j
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5) zebrani robotnicy potępiają pro
wokacyjną taktykę socjalistów i kotnuni- 
«tów, którzy dla porachunków* partyjnych 
wywołali w Zagłębiu s t ra jk ,  narażając kra j  
na brak' w ęg la ,  o s ła b ia ją c  eiłę robotników 
i ułatwiając zw y c ię s tw o  reakcji. Z^b.ani

Magistrat wysłał następującą depe
szę: do niicis erstaa  komunikacji, tnini- 
s erstwa aprowizacji, prezydenta mini
strów, oraz ministerstwa spraw weumętr- 
nych: .Zyto pozakoutyngentowe, zak n p io  
ne puez M -g strat, leży prssszio dwa ty* 
godnie w odkrytycn wagonikach kolejki do
jazdowej Wiociawak-Koło, plaśnieje i po
rasta. Włocławek nie daje wagonów do 
przeładunku, cią*łe moaity nasz« pozo
stają bezsfcnteczae. Wobec krytycznego 
stanu aprowizacji m inow anie  płodów 
lotnych jest czy neta lu rygodayn . Za 
straty materjelne czynimy odpowiedzi«!-

0 nsuiuecie stacji kolei 
(lolaztlo&iyĉ z mlasia.
Tow arzystw o łód/k lch  kolejek za- 

m iejskich uzyskało od b. rządu rosy j
skiego koncesją na budow ę i eksploa
tacji} linii tram w ajow ych od Łodzi do 
Zgierza, A leksandrów «, K onstantynow a
I Pabian ic, w tedy, gdy granice m iasta  
sięgały na północy zaledwie poza P lac 
Kościelny i na południu poza fabryki 
G eycra i od granic m iejskich, z w yjąt
kiem linji K onstantynow skiej, b rały  po
czątek  linje tram w ajów  podm iejskich.

O becnie jednak, w obec rozro stu  
granic m iejskich, tram w aje podm iejskie
— na  większej lub m niejszej przestrzeni
— przechodzą prze* tery to rium  m iej
skie, zam ykając m iastu  m oŁnoić roz
szerzenia sieci tram w ajów  m iejskich, 
dogranie m iasta . G orsza wszakże to  
letnlenle w śródm ieściu nieom al stacji 
kolejek dojazdowych, co  przy ciasnocie 
łódzkich ulic obecni* jest n iedopu
szczalne.

Na ulicy Zgierskie) nprz. przed do
m em  Ni 13 w czasie przybycia, posto ju
i odjazdu tram w ajiw  zam lajs łab ,co  kilka
naście m inut na pew ien czas ulica I 
chodniki są  całkow icie za ta rasow ane  
dla wszelkiego ruchu  zarów no kołowego, 
jak pieszego, tw orzą s i t  n ieustann ie  za
tory, z k tórych um iejętni« korzystają 
rzezim ieszkowi» I k łopo t ma policja.

K Ikakrotne usiłow ania sarządu  
m iejskiego o p rzerzucenie stacji tram w a
jów zam iejskich poza obręb m iasta  i usu
n ięcia n iep o iąd an eeo  zjaw iska nie od
niosły skutku. O aecn ie  sp raw ą tą  za* 
in teresow ało  się W ejew óJatw o, I w 
dniach najbliższych s tan  rzeczy zbada 
specjalna kom isja. Może to  nareszcie  
zostan ie  uw ieńczone pożądanym  rezul
ta tem .

------a------

Wili iii!.
Kalendarzyk.

Dziś Epifonusza 
Jutro Dycmuego
Wschód słońca, 3 m. S3 
Z -cb id  „ « m. 42
Wschód ksi<ifyca 10 m. 19 
Zacnéd ,  7 m. 03

&?s?omInki hlstor/czne.
7. IV. 1340. Umiera DaL Jerzy  II, ks.

halicki i w łodzim ierski, syn księcia  m a
zowieckiego Trojdena. Kazimierz W iel
ki, jako krew ny Bolesława zajm uje 4 i e -  
m ię halicko-włodzLinierską i uwozi ze 
Lwowa insygnia k sią ięce  ruski*.

I tycia orsonlzacjl li l. R
B a c z n o ś ć !  O z i s l a i s a i G i p n * .

Posiedzenia zarządu  D zielnicy G ór
nej N. Z. R. odbędełs się w dniu 7 -jo  
b m. o godz. 7-ej wtaos. N astępnie w 
dniu 8 b. na. odbędaie się zebrani* o- 
4‘ólne członków w e»lu w yharu deU ge- i 
tów  nu Z azd, ge r w«■: v ;a «najHcznitti- 
aze p r .y b / i i  . .

jaknajostrzej piętnują nżywunlć terroru, 
jako argumentu w walce politycznej.

Z g i e r z a  n i n .

nenii władze kolejowe. Upraszam y o na
tychmiastowa zarządzenie".

Jak widzimy, gospodarka niższych 
organów kolejowych fatalnie odbija się na 
stanie aprowizacji w całym kraju. Pod
czas, gdy zb3żs, należące do miasta, któ
rego ludność przymiera w prost' głodem 
marnu.c się dla „braku" wagonów, z pc- 
wnoś:ią wszystko idzie gładko pomysło
wym spekulantom, którzy wiedząc jakif- 
mi meiegaluemi drogami zasłużyć sobie 
można ua szczególne względy' niektórych 
urzędników.

Ostatnis występy W. SiemaszkoweJ.
D i:ś odbędzlg się jeden  z osta tn ich  

w ystępów  znakom itej trag icz li polskiej, 
W andy Siem oszkowej, k tó ra  odegra
«łow ną ro lę  w „Djablicy* Scl 5 'therera . 

/ie lka  arty stka , k tórej k reac |a  nieza
pom niane pozostaw ia w rażenie, roz to 
czy w roli dem onicznej to n y  przem y
tnika cały zasób awego niepospolitego 
ta le n tu  i siły tragicznej. Sekundow ać 
jej będą pp. Mleczyński i Rychłowskf.

Ju tro  ukaże się nader ucieszna kro- 
tochw iia  K ratza p. t. .Zażarty au tom o- 
biliata* z udziałem  całego zespołu. 
Sztuka obfituj* w sceny, k tó re  do łe s  
rozśm ieszają-

------o-----

Z miasta.
(r) Wczoraj po południu po otrzy

maniu z PAT depeszy zawierając;} osta
tnią o d ^ w c d i  rządu sowieckiego na no
tę p»kojową Polski — wydaliśmy dodatsk 
iwdawycasjoy. ,

Śliczni la a n io y ,

lk) Prezes sądu okręgowego nad t- 
s łił do rady miejskiej żądanie pczaiSsta- 
'Wicnia mu nswej listy ławników sądo
wych, gdyż dotychczasowi nieomal zupeł
ni* uh  uczęszczają na posiedzenia. Jak 
wk.daaao ławnicy otrzymują wynagrodze
nie w wysokości 10 mk. za posiedzenie. 
Siewka ta stanowczo jest za nizka i jest 
pozostałością pierwszego okresu nssiego 
sądownictwa.

Podania e p ta jd z le ł  m aU rj« ?A «  
w łókienniczych.

Niniejszym podaję do wiadomości 
osób zounterasowa^ycb, i* wszafoiu po
dania o przyizteł materiałów włókni
stych dla robotników fabryk łódzkich 
naieźy kierować do Komisarza Aprowi
zacji przy Magistracie m. Łodzi, gdyż 
zwracanie się w taj sprawie bezpośre
dnie do Ministerstwa Aprowizacji jest 
be»*c!ewem.

Z ruchu n jtis B tid tz tg a ,
Świąteczny numer (b& 14) .Sprawy 

Robotniczej* opuścił już prasę i za
wiera fcrsAt następującą: art. „Wobec 
groZąatfio niebezpieczeństwa* K. Praw
dzie*. .Sejm o kasach ehorych* (mowy 
posła Waszblewieza i ministra pracy 
Pepłowskiege), «Sytuacja w Zagłębiu"
i w odcinku riąg dalszy dłuższej pracy 
St. R«mkeweht*go p. t> .Umowy zbio
rowe*. Zwykłe cotygodniowe rubryki 
dopełniają całoćci numeru.

P p t f iM i  u k o i i y  d la  ł t r m l n k r A e .
(k) W związku g popnednlemi u- 

chwałcrci komisji powaoechnego nau
czania, mocą kidryea przymus szkolny 
rozciągnięto l na terminatorów, obo
wiązanych do u**ą**so**i* na kursy 
uzupełniające, obecnie postanowiono 
przystąpić do »tasowania środków przy
musowych wzgłądam wtoayeh niedopeł
nienia obowiązku »siołnago.

W myśi odnośnych pr zapisów praw
nych do odpowledziaincści pociągani 
będą albo majstrowie, wzglądnl* pryn- 
ty  połowią. u których terminatorzy prak- 

. tykę odbyw ają lub t s i  rodzice, ewen- 
> tualni* opiekunowie, w zależności od

tego , k to  winien jes t n leposyłan ia lub 
wstrzym yw ania ch łopca  od uczęszczania 
n a  r.aukę.

C a re s  g r e i n l i l i z r  ufrAg..
(r)„ W czasie od 28 marca do 3 kwie

tnia r. b. w Łodzi zanotowano 40 wypad
ków śmierci na gruźlicę, podczas gdy w 
poprzednich okresach notowano od i8 —35 
zgonów. Gruźlica zitetn szerzy się w spo
sób coraz bardziej zastraszający...

UsrunStl w yjazdu do A n sry h l,

(k) D epartam en t prezydjalny W oje
w ództw a łódzkiego n a d rs ła ł do w szyst
kich S ta ro stw  1 do ko m u arja tu  R ządo
wego na m. Łódź ogólnik, saw iadam ia- 
jący, że x pow odu napływ ających ze 
strony  S taroetw  zapytań  w spraw ie wy
jazdu obyw ateli polskich do Ameryki 
Pólnoęnej, m inister,um  spraw  w ew nętrz
nych wyjaśnia, i a  dla odbycia podróży 
do Ameryki w możliwych w arunkach 
niazbędnem  je s t prsedew szystkiem  po
siadan ie  160 dolarów , czyli 25,000 mk. 
polskich dla jednej osoby.

Udający się baz odpow iednich fun
duszów  narażeni są na zaw rócenie się z 
połowy drogi w w arunkach n ad e r cięż
kich. .

Koszt op łaty  włz, z których arna- 
ryksńska  op łacana je s t w wysokości 
90 mk. polskich, kosztuje razem  p rze
szło 200 mk. p ilsk ich ,

O m a k ły m a la ą  c a « ą  drcowfe.

lk) Sejm k liJsk i uchwalił zwrócić 
się do odnośnych włsdz w celu wyzna
czenia stałej maksymalnej ceny na naby
ci* drzewa z lasów- państwowy;« powiatu 
lólzklen«', gdy* dołyckczaiowy żystrm li
cytacji nie daje pożądanych rezultatów, 
ponieważ skutkiem ogólnego braku drze
wa, oraz wszelkiego popytu ceny tego 
materjału przy licytacji dochodzą niekiedy

* do 300 mk. za 1 m itr sześcienny.

B u d « * »  linji t t d i« R » g ś a > 8 a « a ,

('<) Łódzki Sejmik powiatowy wyra
ził zgwdę na przyjęcie statstu  Związku 
specjalnego dla hadowy i wykorzystania
linji kolejowej 'Łódź-Regów-R.ws.

WARSZAWA C kwietnia. (PAT). 
Rz^d sowietów rosyjskich nadesłał 
następującą depeszę do m inistra 
spraw aajfranieanych w Warszawie:

Warszawa, pan Patek, miotster 
spraw zagranicznych, 2 kwietnia.

Pracujący lud rosyjski w oao- 
hie raądu sowietów, jako wyrazicie
la  swojej woli, wyciągnął dłoń bra
terską do narodu polskiego, propo
nując mu zawareie zupełnego i trw a
łego pokoju miądzy obu państwami. 
Ożywiony najgorętszem pragnieniem 
aby raz ju l  nastała chwila, która 
kres położy wszelkiej akcji wrogiej 
między obu krajami, rząd sowietów 
rosyjskieh aaproponował rządowi 
polskiemu niezwłoczne aawieszenie 
działań nieprzyjaeleiskieh na oałej 
linji frontu, zajętego przez armje 
Polski i Rosji w pEzeko*aaiu, że 
tylko w tych warunkaeh praca kon
ferencji pokojowej bądzie mogła być 
dokonana zupełnie normalnie, jeśn 
nio będzie zamącana przez wypadki 
zewnętrzne i działania wojenne.

Rauęd poiakrv er ir a iio s lą s  
n a s z ą  s a w a r M a  
za w ieezen io  broni m iądcy  
Po3©^ag a Rę»0 |ę ,  c fa je  s ię  
t y m  m & m y sn  a p ^ e ^ -
e ą  w sz^ stk ieh  Kj©»seaęóćf 
iryisi^ającyeh  s  d a fs s a fo  
p.ra^?ada:a«?» w e jsy , h tóre  

» a
e& a  k p s J ó w . B a  r x ą A  R i.,;-  
oz"if2G6i :B l ł t i j  P o l s k ie j  s p a d a  
w  ą «  w y ł ą c z n i c  o d p s f s r « « -  
d z i e l n o ś ć  z a  Scaże&a k r e ś l ę  
! i? w i przelaną w przyszłości obu 
stron, jak również za ws«yB4hie do- 
legtiwcści i rez&ezne ni«saezf*<>cia

■ « d H Ź jo l a  s  k a r ł a m i  c h l a b f M i n l ,

Dla ukarania za nadużycia z legity
macjami i kartkami ne produkty komite
towe wdrożono dochodzeni* przeciw N b- 
cbrmcwi Zyg-Ierowi—Zielony Rynek nr, 7
i poraź wtóry przeciw Alterowi Łuckiemu 
—Stary Rynek 2, którzy zostali przyłapani 
na malwersacji przez p trso n d  sklepów 
miejskich.

„W ola« l l r i l 11,
Po konfiskacie ostatniego nuraaru 

obecnie w y szed f św ie iy  (12) num er.
Z u c h w a ły  ampu0 b » * d y « k i .

(k) Zuchwały napad dokonano na 
d o n  zanożnago koK aisty Augusta D.imi* 
ca, w ?.sadzie Jarów , gm. Nowosolna. 
Trzech uzbrojonych w rewolwery bandy-| 
tów wtargnęło do mieszkania, gdy rodsets 
Daiuica spożywała kołacie, sagroziwsey, 
le  b ;dą  strzelać, o ile ktokolwiek rusśy 
s ą z miejsca, bandyci zaż\dali wzkazjfria, 
gdzie znajdują aię picaiądze.

Otworzywszy szuflady biurka, wyjąil 
z n k j 16000 a k . gotówką, następnie sfią- 
drowaM szały i kufry i zabrali różnych 
rzeczy, wart*Jci około 20,000 Mk. Po ta
kiej g o sfo d u ca , bandyci opuścili lokal 
Dam kc, ostm gając,*  aby nikt uio Ważył 
się wsscsynsć alarmu i weiodli do cczeka- 
jacaj przed daniem bryczki i umknęli. 
Z w iąnną w kuchni slnżącą oiw objdsołto 
po wy^ciu bandytów. {

Zawiadomiona wkrótce o uapadv!«
Kohcja na powiat łóiztił, zarządziła pośatg, 

!C> b*> rezultatu.

Sprawy robotnicze.
O p r i c ę  d la  w y d a lo n y c h  robol*

nifców.
Wczoraj aglo^tła się do Magiotoafta 

deltjęacfa robotników miejskieb w spraw * 
tych robotaikiw , którzy diw.staj praca- 
wili, obecnic zaś nie zostali przyjęci z 
powrattm  ja a j  kawalerowi* Inb bo lzŁc- 
tni. Prezydent Rktw*ki wyjaśnił delegn- 
cji, iż m iasta  uaraiis przyjąć ich a is me
le , $dyż lależ ia jest od kredytów 1 p*a- 
Uciiń m in is te r ;t /i  robó: public: tyc’j. W 
sprawia tej u .u  się d j W ar^aw y pan wi- 
cepre-ydent W>,ewódzki.

które mogą jesneze spaâé na klaoy 
pracujące Rosji i Polski.

Trudno zrozumieć do ozego tés,- 
ża rząd polski obstając przy komt^- 
nuowaniu operacji wojennych, jttfli 
zamiary jego są istotnie pokojowe. 
Pod tym wzglądem muszą powsftai 
nieodzowne wątpliwości, wobeo u- 
poru jaki njawnia rząd polaki née 
chcąc stworzyć waruaków sprzjja- 
jących rokowaniom pekojowym i jw- 
wstrzymująey przelew krwi.

Trudno również rządowi sowie
tów zrozumieć jak  rząd polski meie 
obstawać przy żądaniu, aby 
icem rokowań" był Boryaów, poloàs- 
ny w ognisku, działań wojennych, 
gdzie nawet w raaie zawarcia lo
kalnego zawieszenia broni całkowi
cie brak warunków podstawowy«*, 
nieodzownych, któreby zapewoÉy 
spokój i swobodę obrad konferecegi 
pokojowej.

Tak dziwnym wydaje się  pr*f- 
puszezenie, że miałby być zawavty 
rc«ejm jedynie lokalny dla przyeaA- 
ka mostowego w Borysowie na caiy 
przeciąg rokowań, natomiast wąiua 
trwałaby dalej, srożąc się na esfej 
linji frontu; rząd sowietów roajrj- 
skich nie moie oprzeć się podejrz»- 
niu, że rząd polski nkrywa jahUÓ 
zamiary natury strategicznej, 
sowietów rosyjskich ttic  o id z ^ O  
n i s s ł s i y  rreeasscśei u d z ia le *  
n ia  f ł r z y o h ^ ln e i  o d p o w ie d z i  
na tę propozycję rządu polskl^f* 
daremnie szuka, w tej propozyi# 
jakiegokolwiek argumentu, któryby 
przemawiał przeciwko wyborowi 
miasta Estcnji, jak» «iejisea . rok** 
w a i

o ----- -
O

Krytyczny stan aprowizacji.
(Klagifttrat a larm uujo a  *¿2a rsia w a ,..,? )

Tzatr, muzyka l sitaka.
Tootr Polaki.

7
Środa

m m i i i  i i i  i  i i i s u w i O R i .
------ o------

1) Otiposisdź Seaisfôo u  noie p^kü  z i  Z kuietnls.
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Zważywszy, że kraj neutralny 
posiada wszelkie nieodzowne warun
ki skutecznej pracy projektowanej 
konferencji i zważywszy, że w m ie 
ście estoóskiem  delegacje będą m ia
ły dostateczne połączenie zo sw oje- 
mi rządami, by móc z nimi bez 
przeszkód korespondować i  pozosta
wać z nimi w  stałym  kontakcie 
r K g d a s w i & t ó w r c s y j t u i c l i  [ j o d  
trzym ujn s w o j ą  p ierw szą  
p rop ozycję , by rokow ania  
p r o w a d z i ć  w  J e d n e m  z  m i a s t  
r e p u b l i k i  e s t o ń s k i e j ,  której 
rząd wyraził już w  tym względzie  
Bwoją zgodę.

Gdyby mimo to z powodów nie- 
inanych rządowi sow ietów  rosyj
skich, rząd polski zajął stanowisko  
nawskroś oporne w  sprawie w y
boru Estonji, jako m iejsca rokowań, 
r z ą d  e e w i c t ó < a  r o s y j s k i c h  
n i o  w i d z i a ł b y  p r z o s s k o d j r ,  
b y  z a p r o p o o s w a t ć  w tym celu  
P io tr o g r ó c f l  lu b  M o s k « g ę v gdzie 
dolegacja polska mogłaby skorzystać 
*o stacji radiotelegraficznej, a na
w et uw alałby za możliwe jako o-

statnie ustępstwo zgodzić się, gdyby 
rząd polski tego pragnął, n a  p r o -  
w a ć z e n i o  r s k o ^ a ń  w? ¥?sar-  
s z t m i a ,  gdzieby stacja radjotele- 
graficzna oddaną została do dyspo
zycji delegacji rosyjskiej a szczęk  
broni nie m ącił spokojnego toku 
obrad. Byle tylko rząd polski za
pewnił delegacji rosyjskiej i jej 
personelowi nietykalność, całkowite  
bezpieczeństwo i zupełną możność 
stałego nieprzerwanego żadnem po
gw ałceniem  znoszenia się  z jej 
rządem za pośrednictwem radjotele- 
grafu, telegrafu i  przy pomocy kur- 
jerów, szyfrowanych depesz i opie
czętowanych klisz, których tajem
nica nie mogłaby być pogwałcona. 
Pożądanym jest, by rząd polski u- 
dzielił szybkiej i niezwłocznej od
powiedzi, która, jak się spodziewamy, 
będzie przychylna, by rokowania po
kojowe między Rosją i Polską mo
gły się  rozpocząć bez ponownej 
zwłoki.

Podpisano: Komisarz dla spraw  
zagranicznych

CZICZER1N.

Z) Rzqd palsHi tro n  przy smolsm s t o o i s & u .
WARSZAWA, 6-go kwietnia. (PAT) 

Odpowiedź rządu polskiego na ostatnią 
a o t; Komisarza ludowego do spraw zagra
nicznych, Cziczerina, brzmi jak następuje:

Pan Cziczerin, komisarz lądowy do 
spraw rcEranlcznych, Moskwa.

R .ąd polski wskazał Borysów, jako 
mi?'scc konferencji pokojowej dla tego, io  
Borysów posiada dogodną komanikacię ko- 
le,ową i że można go łatwo połączyć z 
urządzeniami telegraficzni mi i radjjlele- 
graticzncmi stron obu.

Riiłd polski odrzucił propozycję za
wieszenia broni dlatego, że prawidłowe 
prze prowadzanie rozejmu na L-oncie tysiąc* 
kilometrowym żajęłoby nie maiej czasu, 
Jak rozpoznanie podstawowych zasad trak
tatu pOtuju.

Dowództwo wojsk polskich nie mia
ło t nie ma zamiaru utrudniać rokowań po
kojowych działaniami agresywne«), nie 
krępuje jedn.;k strony przeciwnej isdnetni 
warunkami i pozostawia jej najzupełuiej- 
tzij swobodę działania.

Co do dalej idącej gwarancji, doty
cz c ;j  bezpieczeństwa osób i tajemnicy 
korespondencji rządowej, Rada komisa
rzy ludowych może być najzupełniej spo-

K s iA t  \i\M .Katnlmr
z dnia 6 kw ietnia.

Na Podolu nieprzyjaciel atakował 
bezskutecznie nasza pozycje pod Nowe- 
Konilantya jw .m i Nawą Sienśawką.

Na Palesm bolsaewicy p-.»sprowadzi
li w dniu wczorajszy* ponowni* bardzo 
silny atak je4 o :z«śais Da rejon Jakimew- 
sk>ej Sio&ariy i stacji N ach ów. W ataku 
tym biorą udział św iało podwiezione na 
nasz irunt oddziały bolszewicki«. Walki 
trwają.

Na reszcie ironta działalnoić wywia
dowcza .

Pierwszy zastęp ca  szefa aztabu ge
n era ln eg o

Kuliński pułkownik.

Delegacja polska na r e t a n i a  pokojowe.
(Od uktantffo łtorosp.).

WAk5ZAWA, 6 kw-atoi*. Skład de
legacji pokojawej został ostateczni« ts łs -  
lony, jak następuje: Stanisław Patek, Mi
nister spraw zagranicznych, antbasador 
polaki w Berlinie S ie ń k o , generał So*k- 
ko*skJ, minister W a le w sk i, komisarz z 
M iłk a  Raczkiewicz, tut? stai peełewie sê ’- 
rso i: Anusi, Grabski, Mieczkowski i Mo- 
Jccz. wski, którzy wyjadą nie w charakte
rze repreztalan tó // Sejmu, ale jako człon
kowie delegacji, uproszeni przez Sejm.

Wzruszająca a ro c z is łc ść  w Gdańsku.
GDAŃSK 5 kwietnia (PAT) wczors.j 

Po poiudoiu odbyła s.ę niezwykła uroczy
stość na wybrzein merskiem w K«libr.adi
* mianowicie wrzucenie w morze złotego 
Pierścieni*, ofiarowanego przez 1 udusić 
Podhala, Spiszą i Orawy na znak zaśla- 
ain Dunajca s morzem. Pierwsza część 
Soczystości odbyła się 7 lutego w Ns«

Targu, gdzie po tłumny w wiecu p ■?

kojna, rząd polski nigdy nie dał powoda 
do poaądzania go o nieposzanowanie praw 
międzynarodowych, gdy nie zatrzymywał 
przedstawicieli państw obcych, jako zakła
dników i nigdy nie gwałcił praw kurje* 
tów, przewożących tajne korespoEdcRCje.

JefetH rząd polski ni« mówił mc o 
powyższych gwarancjach, to jedyuie dla
tego, ie  uważał ja za zupełnie naturalne, 
stojące poza sh rą  wszelkiej wątpliwości i 
rozum ujące się satno przez się. Wskk- 
tek zwłoki, wyniKł#j » niedosłariia na czas 
odpowiedżi za strony rządu komisas-ry lu
dowych, rokowania poko,owe zacząć si^ 
będą aiagty dopiero 1 kwietnia r. b. Od
powiedzialność za zwłokę spada na Radę 
komisarzy.

Rząd polski oczekuje odpowiedzi o* 
statecznej, dalszą wymisnę noty co do 
rozejmu i m li sca spotkania uwaia za 
bezcalową.

N hktóre u*Vpy ostatniego ra ijo  te* 
legramu zniewalają mnie do zaznaczenia, 
ie  uiywanie zwrotów,»nacechowanych nie
dostateczną powagą, może utrudnić, a na
wet uniemożliwić pertraktacje.

Podfvsau© (—) S. Patek.

udziale ludności Podhala, Spiszą i 0?awy 
jeuea pisrścień zanurzono w lalach Du
najca, poczęta w raz z odpowiednim aktem 
ztoieno w muzeum Tatrzańskim w Zako
panem. Drugi pierścień przestał marsza
łek redy powiatowej nowotarskiej pan 
Uznadski, do generalnego komisarza Rze
czypospolitej polskiej w Gdańsku pana 
ttlesiadsekiego z prośbą o wrzucanie go 
do ue rza  na znak dokonania zaś’ubis.

Szeptycki— zastępcą  B aeze ta g o  Efsdza?
LWÓW, 5 kwietnia. „Gazsta Lwow

ska* w tsfolonte z Warszawy pisa«: Utnie- 
je projekt utworzenia stanowisk* znstępcy 
naczalasgo wodza. Jako kastfyrfsta o i to 
stanowisko wymieniają ges. Sseptyckiege.

ł ś t f i  nie ¿ trzyma s i t a c j i .
(Od wfoempo kertsp.).

WARZaWA, 7 kw łłtw j. Wiceminister 
skarbn Wetof«ld eip»w ie£ział delegacji 
p rezydjaa a . L*Ai.i, u  jakkolwiek b. ty- 
wo interw nje *ję sprawami tH»a»»we»i 
Łodzi, to jedtwk pomeey finansów»] rząd 
nie \>̂ Az e mógł «dzielić im szie , z powo
du spodziewanej wkiótc# amiany waluty 
polskie*. Po ia k tw :.eBiR tej sprawy rząd 
zorga»iiiaje ¡»ona« takie i sJa Łodzi.

Jskraw" ksa!icy]&a śląska.
CIESZYN, 6 kwietnia (PAT) K ^ais  a 

nń'dzy»afe>dewe ¡seiBtt»iksje: .Newen^wo- 
rzor.s w Cifazynie i  rezka«n kosiisji 
„BQ 'jłrw ehi" ma ta same prawa i sbo- 
wiązki, co policja inie>ska, naleiy ału- 
Chaś i ezasować ją Ra równi z polkfc. .

(Zc s Ba;g*fwehr* ma być lajną 
^''chraną* komisji plebiscytowej eniesiy— 
pisaliśmy w swoim czask— przyp. red.)

ytuąęja W; DaiîJI»
Ustępstwa rządo.

WIEDEŃ, 6 kwietnia. (PAT) Wied. 
B. Kor. donosi z Kopenhagit Wszystkie 
żądania robotni! ów spełniono. Pomiędzy 
Innymi cofnięto zapowiedź wydalania, za
bezpieczono dodatki drożyź.rane*, zgodzo
no aię na zaprowadzenie Rad fabrycznych
1 na amnestję dla przestępców polity
cznych. Nowe wybory do parlamentu roz-

Jsszc za  jedna „wolne m ias ta“ .
(O d w łasnego koresp.).

WARSZAWA, 7 kwietnia D‘Annanzlo 
w dniu 31 marca ogłwaił niezawisłość Rje- 
ki, która ukonstytuuje się, jako . wolne 
miasto.

D t a n z i o  skap itu lu je , . .
RZYM, 6 * kwietnia (PAT) Radjo. 

Według donietienieRia z Tryesto, sytuacja 
«U-rowizaeyjaa Rjeki }eat tak powaina, ie  
wymarsz wojsk u ‘Aa»-uiJzia stanie się nie
unikniony.

.  Jesz cz e  kilka tygodni. . .
WIEDEŃ, 6 kwietnia (PAT) WBK 

donosi ł Berlina. Komisarz Rzeszy Sews- 
ryng oświadczył, ie  potrzeba jeszcze do 3 
tygodni dla przeprowadzenia akcji po
rządkowania kraju.

Pod ckepację.
PARYŻ, 6 kwietnia. (PAT) Havas. 

.M atin“ ojhisza odezwy geaersła Dcifoatp, 
dowódcy armji okupacyjnej, do ludności 
miast ju i  zajętych i uia.it, ktćr* będą oka- 
powane. Pierwaia odezwa stwierdza, ie  
nowa okupacja nia jest krokiem wrogim 
względem ludności i tna na celu jedynie . 
ZKuszenie do uszanowania traktatu. Oicu- 
pacja kończy s ę z chwilą usunięcia się 
Rdchswchru ił  strony neutralnej, -Druga 
odezwa zaj ew.iia bezpleczefistwo osobiste
i majątkowe o ile spokój publiczny bę
dzie zachowany. W okręgu Fraakfurta,* 
Darmstadtu, Offenbacha, H->ckt i Daisbnr-  ̂
gu  ogłoszono etan oblężenia. W szelkie^ 
strajki są zabronione. Wprowadzona cen
zurę — broń palna » a  być wydana wła
dzom wojskowym.

t o  zamachy w Irlandii.
LONDYN, 5 kwietnia. (PAT) Rad!o. 

Pomimo środków aapobiegawczych w osk> 
tnich dniach dokonano ponownie zatsachu 
na budynki pa^st vewe w łrlandj1. W Du
blinie wybuchły weaeraj w nocy poiary w 8 
budynkach, m eszcz.cych kasy. Ogień 
stłumiono. Petipslacae » rn k rsn ii z«isi«iyć 
akta nądowe, co im aię uńaie. W Biti-j- 
ścw podpalono kilka gmatnów pu^^azttyek. 
Połączenie telet)Kiczne i telegratezne s 
Angljq chwilowo przerwane.

Watykan i Fraseja.
PARYŻ 6 kwietaia ^PAT). Rad o. R*- 

kewania, prow adson) w Rzymie prwz 
Daucet w sprawie w u i w k î i i  stosun- 
kéw dypU>maty<zsyeh Francji a Watyiuc- 
aam mają prteb ifg  bardzo *sdi.wałający. 
Ze wzglądu na debcą wolę oby«wn stron 
najdrailiwazą kwastją jest ew»stua’n i  wi
zyta pr&zrdtots u kidla w>o»ftie 30 w Rzy
mie. Twiefd.-ą, żo Pap^ei edem  nsiknl;- 
cU na przyszłość komplikacji dyp lsna- 
tycanyeh w peiłabych wy,s*-3a«ch zamie
rza rozs^zygcąć kw esty  d«ługitywaie.

Ha Oalakfm t i s ^ s d z i ? .
LJON 6 kwłtó-iia fPAT). Z Tekio 

do«es*ą: Raąd ża^eński oświadczył, *e 
wyc«ia ïw^je w«>ska z Sybarji, gdy bi«- 

to  osobiste i majątko fe J : p»ń- 
cxy<óv t^4zis [sapeTnioaę. Maadżaria i 
Ker«a nie tęd ą  zagrożone, a komunika* 
cjn stanie się wełnę.

Traktat z Tercją-
LJON 6 kwktnia (PAT). R«Ko. ,ta- 

ra?igcul* d z ia d u je  e s  z pswnego żywi
ła, ie  traktat pokojowy U Tarcją *»*tał 
ju* ukoicłoay . Delegaci toreccy zsa tiaą  
aowezwaai do Paryża »« kwuisc kwi-ifcua. 
DMeasix podaje, U  traktal zadacartma 
wszystkich so jnsznikór.

Ukraińscy c ł i o i s t r ^ s  w Kamieńcu.
WARSZAWA 6 kwietaifi (PAT). Wy, 

dział ptatowy mm. spraw zagranicznych 
komunikuje:

Po zbadaniu sprawy okazało się, że 
przebywającj  incognito w Ka.uień,« P j-

poczną tią  22  kwietnia. Izba zblara t łę  
Jutro.

P o ro ^ m im fe ,
KO i ENHAGA, 6-go kwietnia. (PAT).' 

Agencja Ritzau kornuniksje: Strajk gene* 
ralny został odwołany, pouiewai osiągnię
to porozumienia między pracodawcami i 
robotnikami.

dolskim ministrowie ukraińscy wcale »iff 
byli przez władze polsk'« aresztowani. 
Stacjonowanie ich we własnych miesz
kaniach w przeciągu kilkunastu godzin 
byjo chwilowetn i pożałowania godnem 
nieporozumieniem. Po wyjaśaienin sta su 
rzeczy nastąpiło porozumienie pomiędzy 
przedstawicielami £rządu ukraińsKicgo s 
p. Mazepą ua czele, a władzami polssłe-<i, 
które poiostawliy nadal pod zarządem 
władz ukraińskich bank ukraiński i meu- 
nicę kcmieóską.

Oarnitadt też zsjęty.
PARYŻ 6 kwietnia (PAT). Havas. 

Z M o;uncji tel;grafa;ą: WejsKa francuskie 
wkroczyły o 5 rano do Praakfarfu i 
Darmstadtu. Darmstadska załoga Reidi- 
swkeru opuściła to miasto o północy ce
lem uniknięcia zetknięcia się zjwojskami 
fraacuskiemi.

Frau&zi zajęli Fraskiert nad
BERLIN, 5 kw ietnia (PAT). Bbaro 

Wolfa donos’: Dziś o  godz. 6 rano  woj
ska S ra rcu isia  zajęły P raniifurt nad 
M enem.

Jeszcze  się nie wycofali.
PARYŻ 6 kwietnia (PAT). Hł*as. 

Dotychczas nie otrzymane potwierdzenia 
pogłoski, jakoby Niemcy wycofali Retch- 
swehr ze strefy neutralnej.

Za przykładam Rosji.
PARYŻ 6 kwietnia (PAT). H av « . Z 

Akwisgranu doaorzą, i i  bandy cz«rwoue 
rabują podmiejskie okolice Dflsseldotća, w 
stronę którego maszeruje obrona krajowa.

Wiadomości polityczne
ęT titf. od włmonoffo kcre&poMlentó).

Poseł angielski w  niełasc* 
u C ze ch sw .

Poieł angielski w Pradze zestal ed> 
wołany z Pr-gi, na skutek inuiwencjś iwą* 
du czeskiego, gdyi utrzymywał stosunki 
se skrajnymi kl&rytafami arystokracji e n *  
skhtj, or*z o£e»«mi, ste>ąct»i blisko by
łego cesarza austr-askiege Korala.

• e------

Warszawa
ętotof. o i  ukrciwgo łtortspondcniaĄ.

Zabójca cara nie chce wyje
chać do Rosji.

H ipslit Pokrtyw ukkl, domniemany 
zabójca cara, został przez rr^d polaki zwol
niony, wskutek 4taraA rrądo sowietów, 
który iąd^ ł odesłania rge z powrotem db 
Rosji. Pokrzywie*! jednak de tef chwili 
nie wyjecha’, tłamacMC się okradzeniem 
go przez jedaą z jege 1 cznych kochanek.

O s ^ p k ó w .
{Od \olosn*go horosp ).

Dnia 28-go m arce zosta ł zwołany 
przez N Z. R. wielki wleo robotniczy. 
Na wiecu przem aw iał poseł do Sejm u 
ob. Nicwinowskł z O sorkow n. W d łu 
gim swoim ref «racie charakteryzował 
całą gospodarkę Sejm u i obecne poio- 
ie n ie  państw ow e. Podczas ¡»¿o prze
m ówień kom uniści i pepeeey zachowy
wali aię w apoBób rnleparIamontar»y i 
przeszkadzali. Nie warte t«m u się Ati- 
wić jednak, ponieważ towarzysze ne 
a wojem i krzykami, Kałaeami i bezczelno
śc ią  zbyt ju i  aię styk.

Podczas przemówienia tow . P .P .S . 
Pankow skiego, oraąchika państw ow ego 
u r i^ d u  pośrednictw a pracy  „w unifor
m ie", wyczuć się dało  z jego sió w
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im j«*t sd«Wnrovr«r.y m fe.ca»ar*itą. (Ład
ny urtędkłłk).

Kcmumlsta Bojan (byty k o m sa rz  
ludowy) tyła nagadał, i a  n;e wiedział 
H m  co  mówi 1 lak z te¡?o w ybrnąć, W - 
dał, <a |e» t pa trio tą , potem  zw alczał 
patrio tyzm . Byłby m o ta  i więcei głur«tw  
nagadał tyłko co s tra c h u  doatał ogrom 
nej drgawki i jqWftnia aię. Jeszcze wię
cej nagadał tow: Tagoweki ze Związków 
Zawodowych z P ustej 13, któreffo na
praw dę I zrozum ieć nie m o ina  było.

Prwedotowtoiel Polskich Zw. Zaw. 
„ P raca“ ab . M łoteekł, znany ta w a v y -  
i ' o n  oao rkow aida  z 1919, roku  zaleł 
im ¿erąeego sadła za skórę. Tow arzysza 
Iw łedom ie p rseazbadiali tupaniem  i tfwiz- 
danioas, ale  najlepszy to  dowód, i e  
praw dy aWe boją.

Ob. MtoteeM nie z re ia lą c  si« zacho- 
waniaan lew arzyazy mówił dalai, . co 
widząc tow arzysze opuścili salę ze áple- 
wam „C zcrw oneto” na u stach  (to  ich 
„zwyCUatwol").

W koAcił wiecu przedstaw iciel Pol. 
Zw. Zaw. „P rac a “ ob. Kulczvriski od
czy tał r*z»lwcję, k tó rą  w ca ło jc i przy
jęto:

Z«b»Anł na wiacu dnia 28 m arca w 
O zerk .’m *  p ro tea tu lą  przeciw  to le row a
niu paakarttw a  i przeciw ko tym, co  ood- 
ezaa budowy państw ow ości polskie] u- 
rząd/mm stra jk i pow szechne w kopal- 
niach na  kolejach l pocztach  d z ię 'i  czc-

mu wprowadzaj większą jeszcze nędzę 
wśród rzesz robotniczych.

Zebrani domagają słą aby rząd 
zwrócł uwagę, by chłopi poobsiewali
I obsadzili wszystką siemię nadającą się 
pod uprawę, aby ziemia nie pozostawa
ła nieobsianą wtedy kiedy jest ogólny 
brak środków żywnościowych. Na chło
pów którzy nio obsi^ją i nia obsadzą
— nałożyć należy Huże kary pieniężna.

S k rz y n k a  do listó w .
Szanow ny P an ie  Redaktorze!
W obec ukazania się w Mk 94 ,R o- 

twoju* artykułu , fałszywie kom entu ją
cego ruch  młodzieży, dążący do stw o
rzenia w łasnej, o  podi ładz;e czysto 
ideowym  organizacji, w ?mię nraw dy u* 
przelm ie prosim y Sr. P ana  R adaktora
0 um isszczenie pon iiszych  słów  , wy
jaśnienia:

»Rozwój* zapragnął być m entorem  
nauczycielstw a i młodzieży. N e znaląc 
s m®j akcił. nle w iedząc o stosunku 
młodzieży do jej krerow ników  szkolnych, 
do ItftSrych przedaw szyst lem zwróci
liśmy się z um otyw ow anym  m em oriałem
1 prośbę o oparcie i opiekę, uderzn na 
alarm , w idząc w ruchu  naszym, .m ocą*  
swej chorej w yobraźni, d ą ia n le  do stw o

rzenia związku „zawodowego* młodzleiy 
(au to r, zdaje się, nie wie, 1* związki za
wodowe mają no celu przedewszyst'<lam 
obroną Interesów ekonomicznych), nie
zależnego a nawet wr^fiejo azkole I jej 
kierownikom, doszukuiąc się ponadto 
wpływów postronnych, obojętnych na 
dobro młodzieży I szkoły polskiej.

.Rozwój* w akcil naszej jeat gotów 
widzieć wszystko, nle mo*e tylko zau
ważyć I odczuć ducha odrodzeniowego, 
tego samego ducha, który zawaza 
utrzymywał nlidzież polską na ^wy
sokim poziomie etycznym i naro
dowym, lecz który dz siaj ehclnłby 
wreszcie w wolnel Polica rozwilać s l| 
w normalnych warunkach jawności, a 
skończyć z mrokami konspiracji.

Zainteresowani zechcą szczegółów 
zasięgać u źródła.

K om itet Organizacyjny: 
Przew odniczący: J'iliar> W oźniak. 

W iceprzewodniczący: M Lewandowski.
S ekretarz : Józej Kałużewskl.

Z  ruchu w y d aw n iczeg o .
O sta tn io  u ^ a z a h  się na półkach 

księgarskich niezwykle pożyteczna ksią
żeczka p. t  .In fo rm ato r i sek re ta rz  u- 
rzędow y, wzory podań o raz  k ró tH e 
wskazówM p rocedura lne  i Inform acje w 
spraw ach  sądow ych, policyjnych« komu*

nalnych, podatkowych, prz-mysłowycłw 
handlowych itp." Zabrał K. Piglowski 
Nak‘od W O ^jlcha. Skład główny W 
księgarni L. Fiszera.

Ks ążka czyni zadość oddawna od
czuwanej potrzebie, zwłaszcza dla ludzt 
nieobytych z układaniem podań da 
różnych urzędów, oraz w stoaunkach pry* 
watnych: świadectwa, kwity, wzory o* 
fert, testamentu, Intercyzy I umowy« 
Naogół wzory podań ułożona są starań* 
nle. Jest parę usterek językowych I 
stylowych, któreby przy powtórńem wy* 
daniu należało usunąć. Jest to jednak 
drobnoatka. Sądzimy, że książka ci o* 
szyć się będzie należytym pokupaia, 
gdyż ze wszech miar na to zasługuje.

. Odpowiedzi Redakcji.
Ob. J. S t e f a ń s k i e t n  a. Po uwzglę* 

dnieniu pewnych nieznacznych zmian, za* 
mieścimy.

Ob. O l e j n i c z a k o  w i z Łask«. Z* 
korespondencję dziękujemy. O tf.y m a liśn t 
dopiero w W. Sobotę. Uinicściiny. Pras*" 
my o pamięć.

P s b j .  S t o w .  „ S p o ł e  m*. Spra
wozdanie umieścimy. Dlaczego jednak na
desłaliście tak późtic? Proś my o coś szer
szego na tle ruchu współdzielonego w Wa* 
szern mieście.
Redaktor naczelny

S t a n is ła w  L e n a r to w ic z

Ł

VI* 

Or
feS&j

»asara.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E . o

ŁÓDŹ,

Przejsrd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„PRACA” ŁÓDŹ, *1

Przejazd 8.
; w  a

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY I t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ I ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

O g ł o S S @ 3 1 H 0 .

Kolonja robotnicza“
broszurka napisana przez inź. R o s z
kowskiego odbitkn ze „S p ra w y  Ro
botniczej“  wyszła nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jeat 
do nabycia w  Sekretariacie N . Z . R.

(Piotrkow ska N r . 91) 
oraz we wszystkich, księgarniach.

n—w

W dniu 10 kwietnia r. b. o god 
i od 5-ej i  o 8 wiecz. odbędzie się

8-ej do 12 w poł.

człoaków Stowarzy*«enia Spożywczego „SIŁA“ ze sprawo- 
zdani-m  działalności za rok 1919. 957— 1

s ta re  fu tra , mufki, kołnierze 
i wszelkiego rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższe. 653-3
A. MA^ISZiiWSKI. F iatrkcur ik s  9 3 .

igaj

Ogłoszenie
W poniedziałek, dnia 12 b. m . o go

dzince 6-ej wieczorom w sali Stowarzyszę- g™ 
nia Handlowców Polskich, Piotrkowska 108, p; 
odbędzie się_dalszy ciąg 5.

Zebrania O rih m
Związku EHołiimicznego Prawwnlkśw M i i w m i Ł

Na porządku obrad są następujące sprawy:
a) Podział zysków,
b) Za wierdŁenie zamierzeń budżetowych.
c) W nioski Zarządu, Raiy Nadzorczej, Ko

misji Rewizyjne;, o ra : wnioski członków 
Zar.ądu.

ZARZĄD.

Od 35 do 85 Mk,
p * * c i . z a  pojedyńoze Z Ę 3 Y  stare 

rów nież połamano skład d entystyczny, 
P io trk o w s k i Ws 23, fro n t ł-szo piętro.

ŚLEDZIE
9 5 8 —

1200-H
Sprzedaje Magazyn Państwowego 

Urzędu Zakupu A rtyk u łó w  Pierwszej 
Potrzeby, Inżynierska Ns I w Łodzi.

Potrzebni 
chłopcy

Ogłoszenia drobne 

A .A .A .A .A .A  irS ‘ S
nic] nit wszędzie, bo w irletzk** 
iiiu prywatnam, resztki 1 od szta 
kl na mckkla ubrunla fabryki I.to
ner da t lanych, bzewioty, kortji 
wełna na damskie koslj uny. spi* 
dniczkl 1 btazUł, et&tnlua biała I 
kolorowa, batysty. Ulata towary, 
j.lócietika. na wsypy, połcłat 
surówka, iastyng, aksamit, towar 
na ręc:nlkl i ¿_ierkJ, cajgl, firt- 
nntown płótno oraz lana. KIIIA- 
skle^o 40 zn. 10 II piętro fiont t  
prawa. Waźnc dla kooperatyw 
i spółok. 714—ia

B c i i i u *  D j u n i z y  p o k w P

lowmlf, w y d a n e  z kooper** 
t j r - w y  t  o d z l . i n l  i .  . 9 e 0 — t

O o r o t y a t r  1 M a i c e U  z a b u l i l i  —  

. p a i ż p o r t  p o l a k i ,  w y d . i n v  *  

g m l a y  U f f k ' ,  p o w .  Ł ó d z k i .  9 1  " - 3  

b i j a ń s ' . i  i a ź u a T i  l e g ł "  ,

t y m .  c h l e b o w ą  w y d a n ą  z  a -  

c v H » t i < i i  '■< o * A b ,

Teg£

■

l is i  M  Imiiim Felczerów« tedzi.
Zawiadamia członków swoich zamieszkałych w 
Łodzi i okolicy, że w niedziolę, dnia 11 kwietuia 
r. b. c ib ^ d d e  aię ^

w lokalu przy  ul. Sionkiew’cza 15 o god«. 3 
po południu w pierw-izym term inie, a w razie nie
przybycia dofitatocznej liczby członków, zebranie 
odb -dzie się w drugim i ostatecznym terminie o 
godz. 4-ej po południa w tym ie lokalu. osi—i

do roznoszenia ga
z e t, zgłaszać się. 
z  kaucją do admi
nistracji „P ra c a “ .

ró łne blaszine pudełka oraz 
odpadki miedzi, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane, i 

różne żyrandole.
B I U R O  T E C H N 1 Z N E  

Wit. K r u k ,  r r z o j a a c l  1 4 ,  

7 4 3 — 1 5

G S 3 ł i ą O £ K J
Ś L S J B 1 E ,

pierścionki, kolczvki 
(gwarancja za złoto), 

zegary, zegarki, dewizki, 
najtaniej sprzedaje

J a n  F i a © e k
u l .  B r ; ; 2« ' .  ¿ t a k a  10. 

Kupuje biy!an(y, złote i 
srebrne wyroby, oraz 
piat ery. Przyjmuje wszel
kie reperac e w zakres 
zegarmistrzostwa wcho

dzące.

F rąnczak A n to n i  /agrubił 
ty in ch l-b o w q  w y d a n ą  z o* 

czą s tk a  na trzy o*oby. 9 4 8 —1 
JT^óiny józtl zagULlt pn pjrt 
« *  nlcmleck..  w v d a n v  w  ł .o d dn lcm lec k ,  w y d a n y  w  Łodzi 
k s J ą ź e c * !  

z  P o t .  Z  w. Z aw .
k s j ą ź e c * !  <;  c z ł o n . - o w s k ą ,  w y d m «

Go n e r *  F r a n c i s  e k  / a « u t » i i  

g i t y n i i  

n a  0 < s6h.
Hltyn;a^jq ch lebow ą,  w y d a n i

.  9 0 9 — 1

J a r u s t e w s k n  
p a s z p o r t  niemiecici, w y d aa

He l c n l  K o r y l k o w s k a  z a z u b i t f l

k n r t T  i n *  J d u n k & w ą ,  w y d a ń «  

w k a n o t l a r j i  p a r a f j a l n e j  ś w .  K r z f

j - j ,  J n l j n  z a  3 8 .______________ 8 7 " ! —

H e l e n a  z a g . ; b i l j  

e m i e e s i ,  w y d a a  

w  Ł o d i l , '  K l H ń i k l o e o  1 2 ? .  9 1 1 —  

u ż y w a n e  i n e b l e ,  { » » r d # *  

r a b ę ,  b i e l i z n ę ,  f n t r a ,  d y w *  

n y ,  m a s i y n y  d i  s s y n i a ,  p t a c ?  n a } -  

w y i s t e  c e > n y .  W e i n r a i c h ,  u L  B a -  

n e d y t t  1 9 .  f r o n t  s k l e p .  9 6 6 — l J

K a n t o r - k l  J ó z e f  z a g u b i ł  p a s ł *  

p o i t  r o s y j s k i  w y d a n y  w  K . * -  

Hun._______________ !V',1— I

Pars .dows*l  Bole-tŁW z & g u ' t A  f  
d o w o d y  w o j a K u w e  1  n a d k a r t ę «  

w y d a n a  z  f a b r y k i  P o z u a ń ^ b i n c o .

‘ _______________ ;»6t - i

P o trzebna nakł<.ditc2ka do ctr«* 
k a r n i  J .  S z c z e ś  . i s w s « l e g o >

u f .  P i o t r k o w s k a  1 1 B . 9  6 - 1

R s r g l a r ,  p r z y k r ę c a c / ,  n ;  w l j a o *  

t k a c z  r ę c z n y  i  m e c h a n i c z n i  

n a  w s z e l k i «  r o b o t y ,  b y ł  p o d n i a j *  

• t r z y m ,  m o l «  p r o w a d z i ć  f a b r y M  

j a k o  m a j s t e r  i / o * i u k n J r .  p r a c f  

o d  z a r a z ,  -  a d r e s  w  a d m l n i E t r a c j l  

„ P r u c i * . ____________________________________ 9 5 1 — j

S z m e  h t i j i f  O t t o  ^ a g  b i ł  p a » ^  

p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  *  

Ł o ó z l  Si, Z  i :  w s k a  1 7 9 .  9 ' B — f

T ^ H a r / .  d r r . r w e y  z n a j d z i e  z a j ę c i *  

N a w r o t  2 0  u  R a d y ń s k i e g *  -  

____________________________________________________ 9 * > 7 - j

W ysocka Msrja xag. b la pa»*' 
port niemloc);!, wydany *  

Ł o ^ r l ,  K t l  ń  k i e g o  9 1 .  8 5 ^

Z c m < n  W * i l i e l i a  z a g u b i ł  l e g * ”  

t y m a c j «  c h l e b o w ą ,  w y d a n ą  *  

o k r ę g u  n a  2  o s o b y .

Zacbodo»
9  i l ^ 2

2  m agle siWTta^am 
X ‘3 3 .
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